
Ina nuaen 3 Ił p 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) PONIEDZIAŁEK 20 CZERWCA 1949 ROKU Nr 166 (1090) 

Przyjaźń ze Związkiem Radz.ieckim 
gwarancjq pokoju i pomyślnego rozwoju Polski 
Uchwały I-go Zjazdu delegatów Oddziału Grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Poltiko·Radzieckiei w Łodzi 

W sali. Teatru ,,l.iutnia", dzi.eck!ego, rozpowszechniać dowy PGlski Socjalistyc:meJ". czenlu przyjaźn! polsko-ra-
p:ę.~nie udekorowanej biało- ksiąi.k.i o Związku Radziec- Delegaci na I-szy Zjazd dzieokiej dla rozwoju naszego 
czerwonymi i crzerwonymi fla kim, aby przeciwdziałać ag'.- TPPR uchwalają jednomyśl- życ!a narodowego i gosipodar 
g.ami 1 portretami Generalis- tacji wroga klasowego. nie: ożywić pracę ideologicz- czego; szerzyć wiedzę o Związ 
s!musa Stalina i Prezyden- ,Pamlęta.jpiy że tylko pny ną we wszy&tk:ch Kołach przv ku Radzieckim wśród na,iszer 
ta Bieruta odbył się w Jaiń ze Zwl~iem Ra.dziec- zakładach pracy, szkołach i in szych mas naszego społeczeń
dniu wczoraj~ym I-szy Zjazd kim za.pewnia na.m trwały po stytucjach; podnieść liczbę stwa i ożywić pracę wśród 
600 delegatów oddciału grodz kój" _ mówR: :Inn.i dysku- Kół za pomocą stałego uśwja kobiet, zaznajamiając je z ży-
k:ego Towarzystwa Przyjaźni tanci. damiania społeczeństwa: o zna ciem kobiety w ZSRR. 
Polsko-Radzi~:ld~j prz:y. udz~a w . skład nowowybranego 

le przedstawicieli pai:t:: ~ll- Zarządu weszli :ob. ob. Mie- Depesze z,·azdu 
tycznych, Zarządu M1eJsk1ego czysław Dobromęski - pre-
! organizacji masowych. . zes Sądu Apelacyjnego, W. 

obradom prze"".'odruczył Kotta - dyrektor programo- d G I ·mu St lin 1· Prezydenta Bieruta 
tow. Przybył - w1cep~zes wy Polskiego Radia w Łodi:i, o enera SSI sa a a 
Zarzfdu Głównego Zw . ..,aw. tow. Józef Siwek - dyrektor GENERALISSIMUS JOZEF STALIN 
Włókniamy .. W skład pr~z.y- Szkoły Związków. Zawodo
di.um weszli: przedstaW1c1el wych, Aleksandra Forberto
Zarządu Głównego ~PR ~ wa, Adolf Ca;pf, Antoni Gą
wiceminister Zaruk-Michalsk· · s!orkiewicz. Stanisław Po)N'o
przedstawiciel wyż~zych . uczel łocki. Czesław Szczepaniak, 
ni, ob . rektor Sremowski, pre Karol Adwentowicz - reźY
zes Sądu Apelacyjnego ob. ser, Stan'.sław Piętak - lite
Dobromęski, sel~et:arz KŁ rat, Feliks StaW:ński. Jan Łu 
PZPR. tow. Uzdansk;:, . przo- czak - pracownik MZK, Sta
dow!li".ce pracy: Kazm1erc~k nisław Sreniowski prof. 
Zofia z PZPB Nr 1 i Helena UŁ Żołnierkiewicz z ZMP 
Okrój z PZPB Nr 3 i inni. FelJks Stasiak z PZPB Nr 2' 

Po przemówjeni:ach ~wi- Maria Doroba z PMS :. Zy~ 
talnych, referat ideolog:czny p.munt Sędrak z PZPB w Ru
wygłosił w.'.ceminister Zaruk- dzie. 
Michalski, który wskazał, Wybrano również 70 dele

gatów na Zjazd Krajowy 
TPPR, oraz człon!tów Komisji 
Rewizyjnej. 

że przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzleckim łączy się z najistot
~ejszymj interesami narodu 
polskiego ·- walką o trwały • poatój i demokrację. Mówca • • 
szczególną uwagę zwrócił na Na zakońC"Zenie Zjazdu u-
:formy pogłębienfa przyjaźni, chwalono rezolucię, w której 
na uaktywnien:e kół w mi~- ·czytamy między ~nnymj: 
ście j na wsl, na szeroką pra
cę oświatowo-kulturalną, na 
akcję odczytową. popularyzu
jącą osiągn:ęcia Związku Ra
dzieckiego. 

Ożyw:ona dyskusja rozwi
nęła się po referacie sprawo
zdawczym z dotychczasowej 
działalności. Delegaci wska
zywali szereg istotnych j ko
ruecznych form pracy kół To 
warzystwa Przyjaźn:.. wyty
czając w ten sposób zadania, 
jakle staną przed nowym Za 
rządem Oddziału Grodzkiego. 

„Braterskie więzy łączą.ce 
naród p{llski z narcdami 
Zw. Radzieckiego stanowią 
fundament tworzącego się w 
odrodzonej Polsce Ludowej 
nowego życia, opartego o za
sady socjalizmu i postępu . Po 
tężny so,jus2alik i wiemy przy 
ja.ciel Pobki Ludowej 
z„,:~ek Radzieelti, jest gwa
rantem zwyci~stwa w walce o 
pokój, prowadzonej przez Pol 
skę wspólnie ze wszystkimi 
miłującymi pokój narodami 
świata. ()gTom dcśwladczeń 
we wszystkich dziedrln.ach 
Zw. Radzieckiego stanowi dro 
gowskaz w wielkim dziele bu 

Moskwa - Kreml 

Zgromadzeni w dniu 19 czerwca 1949 r. w Łodzi uczest
n:cy Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-RadZ:eckiej składają gorące, braterskie pozdrowie.nia 
Tobie, Wodzu i bohaterskim narodom Związku Radzieck:e
go - wielkiego : wiernego przyjaciela i sojusznika narodu 
polskiego. 

Scementowana krwią. przelaną na polach walk: ze wspól
nym wrogiem - przyjaźń stanowi jedno z potężnych ogniw 
braterstwa, łączącego nasze n aTQdy. Potęga zw:ązku Ra
dzieckiego jest ostoją poko~u na całym świecie, a zarazem 
mocną gwarancją zwycię~twa w walce o pokój, prowadzo
nej przez demokratyczne narody z podżegaczaxni wojenny
mi "! ich sługusami. 
Wytknięta pod Two:.m przewodnictwem przez Związek 

Radziecki droga, stanowi skarbiec r1:i l;·viadczeń. w oparciu 
o które budujemy szczęśliwe i r: l osne jutro Polski Socja
listycznej. 

Delegaci i Prezydium I Zi:m~ ·:Dc: • F.at-lw Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Ral!zicr· ·<:j w Łodzi 

PREZVDENT RZECzyPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

OBYWATEL. BOLESŁAW BIERUT 
Warszawa - Belweder 

Uczestn:cy odbywającego się w Łodzi w druu 19 czerwca 
1949 r. Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyja
źni Polsko-Radzieckiej przesyłają Tobie, Obywatelu Prezy
dencie, gorące podrz:iękowan:e za wskazaną przez Cieb'.e 
drogę, symbolem której jest potężny Związek Radziecki, 
będący gwarantem pokoju i źródłem wszelkich twórczych 
poczynań w dziedzinie postępu i pokoju na całym świec.'.e. 
Krocząc, według Twoich wskazówek, rarruę w ramię z 

bohaterskimi narodami zw:ązku Radzieckiego, zbudujemy 
s'.lną, niepodległą i suwerenną Polskę Socjalistyczną. 

Przyrrekamy CL Prezydencie, że krocząc wytkniętą przez 
Ciebie drog~, będziemy wsrzelkimi siłami szerzyć i umac
niać wielki\ :.deę pogłębienia przyjaźni polsko-!fadzieckiej. 

Delegaci I Prezydium I Zjazdu Delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radrlecklej w Łodzi 

Brytyjski lew - dzisiaj 
fJ bohu ZSRR 

Będziemy walczyć o utrwalenie pokoju 
Rezolucja Konferencji Obrońców Pokoju 

w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP). - Wj ."4m.Opolityzmowi, za pomQCą 

Budapeszcie zakończyła s~ę którego, wrogowie pok?ju 
dwudruowa konferencja w o- chcą osłabić nasze szeregi. 
bronie pokoju. Przykładem dla nas jest pa 

Na zakończenie konferencji triotyzm radzieclć, aparty na 
uchwalono jednomyślnie re- uczuciach nar~owych ! pro
zolucję, która stwierdza m. in.: tletariackim mternacJonali-

„Slubujemy, że Węgry będą źmie. 
jeszcze potężniejszym bastio- Kroczyć będziemy wiern ~e 
nem niezwyC:ężonego frontu u boku Zwjązku Radzieckie
pokoju, że jesz.cze bezlitośruei go oraz trwać niewzruszeni' 
będziemy prowadzić walkę we froncie pokoju, któremu 
przeciwko próbom mieszania przewodzi Związek Radzieck~ 
się impe,rial!stów i reakcji w i w którym walczą o utrwale 
wewnętrzne . sprawy Węgier, nie pokoju kraje demokracji 
przeciwko ich prowokacjom i ludowej". 
zamaskowanym agentom. • Po uchwaleniu rezolucji wy 

Slubujemy, że będziemy pie brano krajo'.Vr\ radę pokoju., 
lęgnować w narodzie ducha następnie wśród burzJiwych 
patriotycznego demokraty- oklasków odczytano list, który 
zmu ! bezlitośnie walczyć prze uczestnicy konferencji pn:esła 
ciwko nacjonalizmowi i ' ko- li do Genera!issimU''la Stalina. 

Zacieśnienie wiązów kulturalnych 
m~ędzv Polską i. Wę~rami 

WARSZAWA (PAP). - W kającej z identyczności. celów 
dn.:u 17 czerwca br. zakończy obu krajów, b'.ldu.'.ącyca pod
ła obrady polsko-węgierska stawy kultury socjalistycznej 
komiz 'a rrueszana dla reali- we wspólnej walc~ przeciw 
zacji umowy o współpracy kO\Smopolltyzmcwi i wnel
kulturalnej. Komisji przewod kim innym f~rmr.r1 pr:::pagan 
niczył wiceminister ośw:aty .dy impui;-H;_tyC'7'1'<:~ . 
Węgier p. Na.ndor Szavay. Kcr W rezultac1e wsp ·i. "\ych o.h-
misja stwierdziła z zadowole- rad uchwa:'"''· plan w,-"ł- · 
niem wypełnienie planu wspól pracy na okre.> 1949 - 50, 
pracy na rok 1948-49. przewjduj <1cy wacrne rozsze-

Plan ten w w'.elu punktach rzenie ram dotychczasowej 
wstał znacznie przekroczony. współpracy drogą i1k najin
Obrady przebiegały w nader/ tensywn~ejszej wymiany dóbr 
serdecmej atmosferze, wyni- kulturalno'-artystycznych. 

Nauka Miczurina-Łysenki 
dorobkiem szerokich mas nauczycielskich 

P l zowany przez koło przyrod-
W O.See n'.ków marksistów przy redak 

WARSZAWA (PAP).-Dnia cji „Nowych Dróg" specjalny 
19 bm. wsiał zakończony w kurs dla nauczycieli biologów, 
centralnym ośrodku doskona- poswięcony omówienju pod
lenia kadr pedago~nych Mi st.aw i praktycznych osiągn~ęć 
nisterstwa Oświaty zorgani- teorii Miczurina - Łysenki. 

Ob. Wacław Przelaskowskl, 
delegat Państwowego Gimna
~jum i Liceum Handlowego 
w Łodzi zwrócił uwagę na ko 
nieczność szerszej opieki Od
dZ:ału nad kołami Towarzy
stwa Przyjaźni w szkołach. 
„Na.lciy zakładać biblioteki 
mark~stowskle w szkołach -
oma.wlać ~ągnięcia Zwiąmku 

----------------------------------------------------- ze szczególnym uwzględlnie-

Radzieckiego". 
Następny dyskutant tow. 

Bok wska.."\'ł , że powinniśmy 
w widocznych miejscach u
mieszczać gabloty, obrazują-

. ce osiągn:ęcia Zwjązku Ra-

Dziś w Paryżu 
jawne posiedzenie Czterech 
PARYŻ (obsł. wł.) - Po dwu 

dniowej pnerwie, wczoraj po
południu zebrała się w Paryiu 
Rada Ministrów Spraw Zagra.· 
nicznych na posiedze.niu niejaw· 
nym. . 

Przewiduje się, że dz1ś odbę· 
dzie się ostatnie jawne posie· 
dzenie obecnej sesji, po którym 
zostanie wydny oficjalny ko
munikat. 

Komunikat 
Uwaga! Słucha.cze kursu 

dla korespondentów fa
brycznych 1 redaktorów 
pzetek ściennych. . 

Dziś o godzinie 17-teJ 
seminarium z wykładu 
"Współzawodnictwo pracy". 
Godz. 18-ta - wykład „Ro 
la i za.dania Zw. Zawodo
wych". 

Obecność obow!ązkowa. 
Wychlał Propagandy 

KŁ PZPR 
I Beclakcla .Głilllll Bob." 

s k • I d niem ideologicznego aspektu zero 1e, masy u owe Ci lego świata :Y,~;;d~~:~1~~~ 
. d z· d k k k nauczycieli biologi.i przewod

Wl zą w w. Ra ziec im onse we11tnego obrońcę pokoju njczył dr WL Michajłow. 
Prasa radziecka o Konferenc1·i Czterech w Paryz· u Plrzemówien'le :nauguracvj-

ne wygłosił dr K. PetrusewlC'Z, 
MOSKWA (PAP) Dzisiejsze warcfa traktatu pokojowego z duje „konferencja ostatniej 8Zan rech mocarstw, mogą świadczyć kierownjk wydziału nauki KC 

„Izwiestia" Etwierdzają, że NieTiłcami oraz ewakuacji woj3k ~y" i że pai1stwa zachodnie otrzymane przez delegację ra· P~PR i przewodniczący koła 
przebieg trwającej od trzech okupacyjnych z Niemiec w ter- ;r.mierzają na wypadek nieuzys- dziecką ze wszystkich stron przyrodników marks'stów 
tygodni sesji Rady Ministrów minie rocznym po zawarciu te· k!clnia zgody ZSRR na swoje wa- świata listy, nawołujące przed- przy redakcji „Nowych Dróg"; 
Spraw Zagranicznych dowiódł go traktatu, ujawniło przed car runki do przerwania rozmów, St.awicieli radzieckich do dal· na zakończenie kursu przybył 
dobitnie, że mocarstwa. zachod- lym światem rzeczywilltą pozy- to obecnie te same dzienniki szej konsekwentnej wa.lki w er minister ośwjaity da' Stanisław 
nie uporczywie przeciwstawiają cję mocarstw zachodnich w tej rozwodzą. się na wszelki -nożli· bronie pokoju światnwego. ~~~wski. 
demokratycznemu rozwiązaniu sprawie. wy sposób nad koniecznością ---
zagadnionia. Niemiec swojł po- „Prawda." w korespondencji „zachowania kontaktu za. wSzel- Stały komitet światowego 
litykę rozbicia Niemiec. żukowa. z Paryża wskazuje na ką. cenę'•. Kongresu Pokoju, raprezentu-

Przedstawiciele Ameryki, An· 
glii i Francji wypowiedzieli się 
przeciw wznowieniu działalno
ści Sojuszniczej Rady Kontroli, 
zapędzili w ślepy zaułek rozpa
trzenie sprawy berlińskiej, od· 
mawiając przywrócenia. berliń· 
skiej k<>mendantury sojuszni
czej, wznowienia. działalności 
ogólno-berlińskiego magistratu i 
przeprowadzenia wolnych wybo· 
rów na terenie całego Berlina. 

Propozycje Zwif!zku Radziec
kiego zmierza.ją. do przyśpiesze· 
nia przygotowań do zawarclll. 
traktatu pokojowego z Niomca
mi. Mocarstwa zachodnie prze· 
ciwstawiają. temu politykę 
skierowaną. przeciwko pokojowi 
oraz przeciwko odbudowie jed
nolitych Niemiec demokratycz· 
nych. 

Ustosunkowanie iri~ przedsta· 
wicieli moearstw zachodnich do 
DrOOOIVG 1>rz.r6»iea:eni& [.&· 

pewne charakterystyczne zmia· :fokow tłumaczy zmianę tonu ją.cy GOO milionów ludzi, Mię
ny, które zaszły ostatnio w to- prasy burżuazyjnej silną reak· dzynarodowa Demokratyczna Fe 
nie prasy b'.u'żuazyjnej przy o- cją. światowej opinii publicznej deracja Kobiet, reprezentująca 
ma.wianiu przebiegu sesji Rady na przebieg obrad ministrów 80 milionów osób, światowa Fe
Ministrów Spraw Za.granicz- spraw zagranicznych. deracja Pra,cowników Nauko
nych. Jak reagujl} szerokie rzes"Łe wych, Kongres Słowian Amery· 

Jeżeli na początku sesji pm· ludowe na całym świecie na kańskich, i wiele innych orga
sa ta pisała, że w Paryżu obra· konfeTencję przedstawicieli czte nizacji społec:imych domaga się 

trwałego pokoju, niedopuszcze-
11ia do odrodzenia się ogniska 
agresji w Europie oraz udziela· 
nia Niemcom pomocy w utwo· 
rzeniu zjednoczonego, mjłująco

go pokój państwa demokratycz

Krzyże Zasługi dla matek - Polek 
na emigracji we Francji 

WARSZAWA (PAP). Mimo niezwykle trudlnych 
Prezydent Rzeczypospolitej na warunków życiowych, kobie
da.ł odma.czenla 54 matkom ty te zachowały miłość do kra 
licznego potomstwa.; przeby- ju ojczystego i wychowa~y 
waJącym na emigracji we liczne swe potomstwo w du
FrancJI. chu polskim, co jest najwięk-

Odznaczono p:t'7..ewazn1e cór szą ich zasługą, uznaną przez 
ki i żony górników, których Prezydenta Rzeczypospolitej. 
ciężki los tułaczy prowadził Wśród 54 matek, którym na 
ze Sląska przez Westfalię, aż dane zostały odznaczen:a -
do :fran~ zaełeb:i węglo 10 otrzymuje Złote KrzW.e 
WYcb. ZaMwtl i 4:4 ....., Srebrna 

nego. 
Tak reaguje stwierdza 

„Prawda'' - opinia światowa 
na. rozmowy, toczące się od pra· 
wie czt.erech tygodni w pozła
canym salonie Palaeu Różowe· 
go w Paryżu. 

Uczestnicy tej konferencj 
nie lllOgt nie odczu~ 11pojrz'3ń 
milionów ludi:i, zwróconych do 
nich z n&d.ziejt 

CZANG·SZA 
w rękach Armii Ludowei 

SZANGHAJ' (obsł. wł.) 
Oddzia.ły chitiskiej Armii Lu· 

dowej zajęły miasto Czang-Sza, 
Stolicę prowincji Honan i wat
ny węzeł kolejowy. 

Garnizon kuomintangowski 
wycofa.I się z Czang-Sza w kie· 
runku Kantonu. 

Zwyci~ska ofensywa chi:d· 
ekich wojsk ludowych trwa. 

-0--

0lbrzymia powódź 
w Australii 

LONDYN (PAP). - Agen
cja Reutera donosi, że wsku
tek katastrofalnej powodzi w 
Nowej Południowej Walił (Au 
>tralla), tysiące osób straciło 
dach nad głową, a 7 osób zg!
nęło w woda.eh we.zbran:vch 
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Będziemy budować w oparciu o socjalistyczne metPdy pracy Depesza tow. Bolesława Bieruta . 
, • • „ do tow. Jerzego Dymitrowa 

Og6lnokra1owa narada przodowników pracy, racionalizator6w i nowatorów budownictwa Przewodniczący KC PZPR, tow. Bolealaw Bierut pr:ealal 

toró~g~Jnokrajowa narada przodowników pracy, ra.cjona.liza._ pracy, racjonalizatorami 1 no_ nictwo, udostępni~ robotnikom do Generalnego SeT•retarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii, 
w wa.z! no:vatorów budoW!llctwa, która obradowała. 18 bm. wa.torami - stwierdzono pod· budowlanym w całym kraju ao_ tow. }ersego Dymitrowa depeuę ireści następujqcej: 

za.wie, zbiegła. sit z nową fal~ wspaniałych osiąg. (}Zas narady - musi być znacz_ ejalistyczne metody pracy, oto . 1 •• • 
nięć produkcyjnych zespołów murarskich i tynkarskich. Re_ nie rozszerzona. Współpraca in- zadanie naszego Zwią.zku - po- Drogi Towarzysro Dym1trow. z okazJ1 dma Waszych urodzin 
kordy c~terech warszawskich zespołów tynkarskich i trójki żynie;rów 1 techników z robot_ wiedział tow. Kozłowaki wzno_ przeayłem Wam w imieniu własnym i w imieniu polskiej klasy 
m~a.rskie! ~ Mielca., ustalone w przededniu na.rady, potwier- ni.1tami budowlanymi wymaga sząc podchwycony prze; zebra· robotniczej gorące pozdrowienia. Życzymy Wam z całego serca 
dziły dobitnie wyższość nowych, socjalistycznych metod pra._ dalszego zacieśnienia.. Ja.ko god; nych okrzyk n11. czd6 przodow· rychłego powrotu do zdrowia i długich lat pracy dla sprawy so· 
cy, których dalsze rozpowszechnienie w kraju stało si~ przed ny naśladowania wzór powiąza._ ników pracy i nowatorów bu- cjalizmu i hraterskiego współżycia narodów, której tak wspaniale 
miotem warszawskich obrad przodowników budownictwa. nia inteligencji technicznej z downictwa. służycie w ciągu całego Waszego życia. 

W naradzie, zorganizowan'lj 
przez iwiązek Zawodowy Robot 
ników Budowlanych, wziął u· 
dział minister Budownictwa 
tow. inż. M. Spychalski oraz wi'. 
teminiatrowie tow. tow.: Pietm· 
sie.wicz i Piotrowski. Wśród kil
kuset delegatów, obecni byli rn. 
in. znani racjonalizatorzy i pu:o 
downicy pracy budownictwa. 

budowlano w Gdańskµ, Szc2'~e,i· 
nie, Olsztynie i Bydgoszczy. 
Wypływa stąd dla Związku Za_ 
wodowego koniecznoś~ walki o 
likwidację nierównomiernośd 
rozwoju współzawodnictwa pra
cy w budownictwie. 

kia.Są robotniczą, przytaczano ·-----------------
inż. Przymanowskiego, inicjato- Po referacie wywią.zała się o_ 
:a. ostatniego zespołowego rekor żywion11. dyskusja, w której 
du murarzy warszawskich. wzięło udział kilkudziesięciu 

mówców. 
Usuną6 błędy w organizacji 

Wymiana depesz w pierwszą roczn;cę 
podoisanio paktu polsko-węgierskiego 

robót budowlanych, pomnożyć 
o>iągnięcia, przełama6 konser_ 
watyzm, nmasowi6 współzawoJ· 

Meldun.'ki zc'5U!ly przyjęte 
przez zebranych entuzjastycz· Z okazji pierwszej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
nie. w.•pólpracy i wsajemnej pomocy mil}dzy Rzeczqpoapolitą Polskq a 

Republikq W ęgierskq, nastąpiła wymiana 11Mtl}pujących depess: 

Z danych przytoczonych przez 
przedstawiciela Zwią.zku Zawll
dowego Robotników Budowla._ 
nych tow. Kozłowski~go wyni· 
ka, że lir.zba współzawodniczą_ 
cych robotników budowlanych, 
:zatrudnionych I w przed3iębior· 
etwach rcprezentowanyc,h na 
naradzie - wzrosła z 8 tysięcy 
w roku ub. do 21.500 w pierw_ 
szym kwartale br. i wykazuje 
dalszą. tendencję szybkiego 
wzrostu. 

Podniesienia wydajności pra· 
cy sprzyja 5_krotny wzrost licz 
by narad wytwórezych. Zasto
sowanie pomysłów racjonaliza 
torskich dało tylko w I kwa,_ 
tale br. 2l miln. zł oszczędno· 
~ci. Robotnicy budowlani po_ 
wzięli w związku z rocznicą 
Manifestu Lip"cowego - zobo· 
wią.zania ogólnej warto§ci 850 
miln. złotych. 

Mimo tych osiągnię~, ruch 
współzawodnictwa i socjalistyez 
J1e metody pracy nie wszędzie 
jeszcze znajdują należyte ro.r._ 
powszechnienie. Szczególnie kon 
sekwentnie prowadzi się roboty 

Uczestn:cv narady 
u F"rez~· d n:1a RP. 
Dnia. 18 bm. Prezydent Rze_ 

czypospolitej przyją.ł w Bolwe· 
derze delegację przodowników 
pracy, i·acjonalizatorów i nowa_ 
torów, uczestników odbywają
cej się w Warszawie Krajowej 
Narady Przodowników Budow_ 
nic twa. 

W przeszło godzinnej rozmo· 
wie delegaci zapoznali tow. 
Prezydenta. ze swoimi osiągnię_ 
eiami i metodami pracy, zapew
niając, że będą w dalszym cią._ 
gu dążyli do stałego zwiększe
nia wydajności pracy i do obję_ 
cia systemem pracy zespołowej 
wszystkich robotników budow 
lanych. 

W rozmowie uczestniczyli mi
nister budownictwa inż. M. 
Spychalski i wiceminister bu_ 
downictwa inż. St. Pietrusie
wicz. 

Tow. L. Bielski 
wicem nistrem żeglugi 

Prezydent R.P. mianował pod· 
sekretarzem stanu w MiniRter
stwie żeglugi tow. Leon& Biel
skiego ,dotychczasowego preze· 
sa Robotniczej Spółdzielni Wy· 
dawniczej „Prasa''. 

- i.A 

W. Ażaiew 

Opieka nad przodownikami 

Doboszyński przyznaje się do współpracy z faszyzmem 
· i odsłania bagno emigracji polskiej 

\Dokończenie !Sprawozdania z I dn[a procesu agenta hitlerowskiego 
W sobotę po południu przad masy narodu żydowskiego - on Charakteryzując społeczeń_ 

Rejonowym S~dem Okręgowym ornbiście uznał sprawę żydow_ stwo polskie na emigracji, osk11,r 
w Warszame w dalszym ciągu ską. za całkowicie z}ikwidowan:i,. żony stwierdza, że czynniki po_ 
sldadał zeznania oskarżony Do_ lityczne na emigracji od sami!_ 
boszyński. WALKA Z SIKORSKIM go początku poszły wyraźnie na 

W Str. Narodowym oskario· p 0 upadku Francji Doboszyń_ uzależnieme się od mocarstw 
ny rozróżnia. kierunek nacjona._ ski przedostaje się do Londynu. zachodnich. Ludzie ci zatracili 
listyczno-liberalny oraz nacjo_ Tam decyduje się na wystąpie- Enię samodzielnej polityki, a po 
nalistyczno_antyliberalny, kt·5· nie ze Stronnictwa Narodowego, nadto „weszli w kompromis ze 
ry organizacyjnie znalazł wyra.z popierają.cego politykę gen. SL ~wiatem kapitalistyc:r.nym' •·. 
w założeniu Obozu Wielkiej Poi lrnrskiego. Współpracuje w tym Według słów oskarżonego. śro_ 
ski. Według ~-ów Doboszyńskie_ czasie z tygodnikiem „Jestem Po dowisko to stało mu się niena_ 
go, „„.do Obozu Wielkie.I Polski lakiem'', a następnie po zlikw1_ wistne. 
niewątpliwie silnie infiltrowały dowaniu tego pisma przez wła· ·w trakcie zeznań oskadony 
hasła faSzyzmu włoskiego'•. o_ dze brytyjskie zakłada i reda_ przyznaje, że część przedwojen.. 
skarżony stwierdza, iż określa guje nielegalne pismo „WaL nego ś.1-odowiska ONR poszła w 
jii.ko faszyzm to „co się działo ka''. . N a pytanie przewodniczą. czasie wojny llA współpra.ct z 
we Włoszech faszystowskich, cego oskarżony przyznaje, że na Niemca.mi. DziaJ:a.lnoś6 osk. na 
względnie coś analogicznego". łamach „Walki" zamieścił rów terenie .Anglii łączy sit r6wn.iM: 
Doboszyński opisuje na.stroje nież list otwarty do gen. Sosn· z działn.lnością organizacji NID 
antyliberalne w Stronnictwt<l kowskiego. 'l.'łem tego listu był craz tajnymi NIW i PPN. Po_ 
Narodowym, w którym przej1.· pakt polsko _ radziecki z rok~ czątkowo oskarżony „udziela 
wiała się · „niechęć do ustroju 1941. Kampn.nia., którą. ów list ~wego poparcia" gen. Sosnkow 
parlam(jntarnego, wielopartyjne_ rozpętał, postawiła Siko;tBkiego ~kiemu, lecz pófoiej przekonuje 
r;o, kierowanego przez mason~- w trudnej 8ytuacji i zaogniła się, że Sosnkowski .zawiódł jego 
rię"'. Doboszytsllli oświadcza, stosunki między rządem radziec oczekiwania. Oskarżony określa 
i:i; był rzecznikiem tej włafoie 1-:im a rzą.dem londyńFkim. W ów go jako „ChłOf>ickiego owych 
ideologii, przyznając jasno i nie czas to us tł pił i rządu Zaleski, czasów''. 
dwuznacznie, iż opierał się w gen. Sosnkowski i Scyda. 
swych założeniach na ideologii w ogłoszonym następnym lL 
faszystowskiej. ~cie otwartym do prezydenta 

Na pytanie przewodniczącego Racz!dcwicza. osk. Doboszyński 
Sądu oskarżony określa wspom_ domaga się od prezydenta udzie_ 
nianego już Szuraka mianem lenia dymisji gen. Sikorskiemu 
„zażartego hitlerowca''. Odnoś· i powołania na stanowisko w~· 
nie Tyszkiewiczowej - sekr~- dza naczelnego. gen. Sosnkow_ 
tarki berlif1skiego koresponden_ skiego. Według słów oskarżOM
ta IKC - Hellera, Doboszyński go, kampania ta w ostat.niej 
uRiluje sug0r.owa6 Sądowi, iż łą· swej fazie miała decyduJą~y 
czyły go z nią tylko „stosunki wpływ na zmian·~ linii polityez.... 
towarzyskie''. Podaje, że we_ nej Sikorskiego. 
dług posiadanych przez niego Nielegalny tygodnik „Wal_ 
informacji, pracowała ona w wy ka'' przestaje wychodzić w pól 
wia.dzie hitlerowskim, wclą.gnię_ roku po śmierci gen. Sikorskie_ 
ta. ta.m przez Hellera. ;;o. „Walka"· spełniła to z~

SPRAWA fiDOWSKA 
„ZLIKWIDOWANA'' 

Mówiąc o swym stosunku do 
tego, co nazywa „zagadnieniem 
7.ydowskim", oskarżony dekla_ 
ruje swą. celkowitą zgodnoś6 :z 
ideologią. Stronnictwa Narodo_ 
wego. Oskarżony usiłuje jednak 
dowieM, powołując się na swe 
rzekomo radykalne poglądy, że 
jego antysemityzm nie miał pod 
łoża rasistowskiego, w koń.3u 
zaś stwierdza cynicznie, że z 
chwilą., kiedy zagadnienie ży_ 
dowskie w Polsce „straciło s'wói 
charakter socjologiczny i eko_ 
nomiczny' ' przez wyniszczenie 
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canie polityczne, do kt6regll 
została pÓwoła.na. - to znaczy 
do przeprowadzenia. rozgrywki 
politycznej na. emigracji'' -
mówi Doboszy:6.ski. 

„ZWOLENNIK'' 
REFORM SPOŁECZNYCH 
Ze śmiercił gen. Sikorskiego 

rozpoczyna. się drugi etap dzia_ 
łalności osk. Doboszyńskie~. 
Licząc na konflikt między Zw. 
Ifadzieckim 11. mocarstwami an
glosaskimi, oskarżony zaczyna 
rropa.gowa~ taktykę „ekonomii 
krwi'', będącą. rozwinięciem 
polityki ,,stania z broni'ł u no_ 
gi''. 

•• 

AGENTURY WYWIADU 
ANGLOSASKIEGO 

W dalszym ciągu oskarżony 
omawia zagadnienie tzw. „Mię_ 
c.'.zymorza". Na terenie Rzymu 
po wkroczeniu wojsk alianc_ 
kich, utworzony zostal Klub 
„Międzymorza' ', którego człon
kami byli m. in. braci& Ponia._ 
towscy. Podobnie w Londynie 
utworzona zogtala Federacja 
Europy środkowo_wschodnej. Te 
dwa kluby były próbę. praktycz 
nej realizacji tzw. Konfederacji 
Narodów Europy &rodkowo· 
W!chodniej. Zdaniem oska.rżo_ 

nego, koncepcj11. t& mogła by~ 
zwróeon11. przeciwko Zwi-a.zkowi 
.Radzieckiemu. Osk. przy:z:naje, 
że będą.e na terenie Niemiec w 
1N6 roku widział już wyraźnie, 
.i:e koncepcj~ „Międzymorza.'' 
reżyserują agentury anglosa.s_ 
kie. 

OskArżony, oczywi8cie, odf(~
nywa. się od jakiejkolwiek 
współpracy z Anglosasami w tej 
mierze. 

Przyznaje jednak, że był człon 
kiera klubu „Europy środkow'l_ 
Wschodniej" w Londynie. 

Rozprawa została odroczona 
do poniedziałku dnia 20 bm. 

Daleko od Moskwy 
snmę. W taki sam sposób Batmanow zabrał z czwar-1 
tego punktu braci Pestowych. . 

- Nie róbcie fochów, jesteście obok zarządu, gdzie 
zawsze znajdziecie sobie jeszcze w nadmiarze ludzi 
odpowiedział Melnikowowi na jego sprzeciwy. 

Naczelnik budowy, pragnąc jak najprędzej znaleźć si;;. 
w cieśninie, przez cały czas poganiał współtowarzyszy, 
r.ie pozwalając długo zatrzymywać się na jednym miej
scu. Nie zdołali nawet odpocząć: gdzie tylko zatrzymali 
się aby przenocować, natychmiast po~rążali się w róż
ne' sprawy, a gdy nadchodził poranek, było już niemoZ.. 
liwością oderwać się od nich. Gdyby nie żelazna wola 
Batmanowa, który ciągnął ich za sobą - siedzieliby 
tyirodniami wszyscy na każdym punkcie. 

Natychmiast po powrocie z Rubieżańska Batmano._, 
wyjechał z inżynierami i Libermanem na trasę. Na 
wszystkich punktach witano ich z zadowoleniem. 
VV skomplikowanej gospodarce budowy, ciągle powsta
wało wiele spraw, które musiał rozwiązywać sam Bat
manow, lub też inżynierowie i kierownik aprowizacji. 

Na początku podróży towarzyszył im również Zał
kind. Razem z Batmanowem zajął się sprawami trzecie
go punktu i doszedł do wniosku, że Jefimowa należy 
zastąpić kimś innym. Na jego stanowisko wyznaczyli 
'Iemkina, małego człowieczka o cichym głosie, który 
właściwie był faktycznym gospodarzem punktu. Bat
manow napisał od ręki rozkaz nominacji, a Załkind na
tychmiast zabrał Jefimowa do Nowińska z zamiarem 
odesłania go z powrotem do fabryki Terechowa. 
Zajmując się sprawami bliżej położonych punktów 

Batmanow z trwogą rozmyślał o najdalej położonych, 
dokąd właśnie podążał. Wszędzie brak było rąk do pra
cy, jednakże Batmanow wszędzie, gdzie się dało, za
bierał ludzi, potrzebnych dla zbudowania przejścia przez 
cieśninę. Nekrasowowi zaproponował ażeby przekazał 
swoje agendy przybyłemu do Nowińska in~ynierow1 
i pośpiesznie · przygotował się do drogi: saper miał ra
tęm z Topolowym minować i wysadzić terell.Y na cie-

Na czwartym punkcie Beridze ogromnie zainteresował 
się pomysłem pewnego technika, który proponował prze
sunąć niewielki odcinek trasy. Pragnął zatrzymać się 
na kilka dni, ażeby samemu zbadać tę miejscowość. 

- Proszę zrozumieć, że nie wolno się zatrzymywać, 
- przekonywał Batmanow. - Proszę nie tracić gło-
wy z powodu różnych ciekawostek„. Nie potrzeba sa
memu wałęsać się po tych miejscach i sprawdzać po
mysły waszego technika. Inni również zorientują się 
w tych sprawach„. M:y musimy śpieszyć się do cieśni
ny. W drodze zaś mamy prawo tracić czas wyłącznie na 
najważniejsze, niemożliwe do odłożenia sprawy. 
Jednakże czasem również odstępował od swoich za

sad. Życie trasy przfciągało i wciągało. Dziesiątki spraw 
stawało się ważnycli. i pilnych. Batmanow zachmurzo
ny z troski i nieookoju ~ )~s y!_zejścia przez cieśnin~ 

„Jego Ekscelencja P~ Bolesław Bierut, 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Waruawa 

Z okazji rocznicy podpisania układu o przyjaźni, wsp6łpraey 
i wzajemnej pomocy, pros·zę Pana, Panie Prezydencie o przyjęcie 
moich najserdeczniejszych zyczefl. Układ zawarty mil}dzy naszy· 
mi krajami kładzie podwaliny socjalizmu i nadaje · nowt treł~ I 
nowe znaczenie przyjdni węgiersko-polskiej, rozwijającej Bi!' od 
wieków. 

Jestem przekonany, iż układ nasz będzie w dalszym ciągu 
cennym i ważnym czynnikiem frontu antyimperialistycznego i fron 
tu pokoju, który tworzt narody miłuj,ce wolność. ze Zwi,zkiem 
Radzieckim na czele. 

(-) Arpad SzakC13i(I" 

.Jego Ekscelencja Pan Arpad Szakaslts. 
Prezydent Republiki Węgierskiej 

Budapeszt 

Z okazji pierwszej rocznicy podpisania polako-w~ienkłego 
układa o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, prseeyłam 
Panu, Panie Prezydencie. moje najlepsze powinszowania. 

Proszę przyjąć życzenia pomyślności dla narodu węgierskiego 
i rozkwitu dla Republiki Węgiersklej wraz z życzeniami dalszego 
wzmocnienia przyjaźni i sojuszu między naszymi krajami. 

(-) Bolesław Bierut' 

„Jego Ekscelencja Pan Józef Cyrankiewicz 

Prezea Rady Ministrów 
'Warszawa 

Prosz!' Pana, Panie Premierze, o przy1ęc1e z okazji rocznicy ~ 
podpisania układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
jak najgorętszych iyczeń ode mnie osobiście. jak również i od 
ludu ~gierskiego. 

Roc;nica ta jest dla nas świętem, zawarty bowiem układ łączy 
nasze kraje wyzwolone spod jarzma faszystowskiego przez wielki 
Zwi4zek Radziecki w walce przeciwko imperialistycznym zaku· 
som podżegaczy do nowej wojny, przyczyniając się do zapewni& 
nia naszym narodom wolnej i szczęśliwej przyszłości. 

(-) lstvan Doby 

Prezes Rady Ministrów" 

„Jego Eksceleficja Pan lstvan Doby 

Prezes Rady Ministrów 
Budapeszt 

W pierwsz, rocznicę podpisania układu o przyjaźni, wsp6ł· 
pracy i wzajemnej pomO"cy między Rzecząpospolit, Polską a Re
publiką Węgierską przesyłam na ręce Pana, Panie Premierze, w 
imieniu własnym i rządu Rzeczypospolitej najlepsze powinszowa• 
nia. 

Sojusz polsko-węgierski, eenne ogniwo zacieśniającej się wza 
jemnej współpracy i pogłębiającej się przyjaźni krajów demokracji 
ludowej i Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, sta• 
nowi stale rosnący wkład nasl'.ych narodów w dzieło utrwalenia 
~prawiedliwego pokoju, w dzieło realizowania postępu. 

„ 
(-) ]Ózef Cyrankiewics 

Puzes Rady Ministrów" 

odzyskał humor na punkci~ Rogowa. Podobał mu się 
nie tylko wesoły autobus Musi Kuczynoj - będący tyl
ko fragmentem mocnego, dobrze zorganizowanego ko
lektywu. 

Jeszcze niedawno Batrńanow, Beridze i Kowszow od
wiedzili punkty, a obecnie już na każdym kroku widać 
było ogromną różnicę. Najwięcej cieszyło ich, te Ro
gow w krótkim czasie rozwiózł wzdłuż trasy znaczni\ 
ilość rur i jedną trzecią rozciąttnął wzdłuż. Na wiele 
kilometrów ciągnęły się rury czernlejąae w śnie~. 

Od pamiętnej telefonicznej rozmowy Batmanow nie 
widział się jeszcze z Rogowem. Spotkali się w bursie 
szoferów, schludnej i przytulnej: stały w niej zasłane 
łóżka, .na oknach wisiały firaneczki. podłogę pokrywa
ły "chodniczki. Bursa posiadała oddzielną umywalnię 
i szatnię. Gdy Batmanow wszedł. przypomniał sobie, 
że Rogow przyrzekł kiedyś, że zrobi wzorową bursę: 
Wasyli Maksymowicz · był w głębi duszy bardzo zado
wolony, jednakże ciągle czepiał się i gderał: 

- Typowa „potiomkinowska wioska"! Rogow natu· 
ra~nie nie m~ ~zasu pokazać mi się na oczy. p;dyż jest 
za1ęty ustawianiem tego rodzaju oneretkowych dekora
cji.. . Wyobrażam sobie, jak te szoferskie łóżeczka wy
glądają w dnie powszednie!.. .. 

- Wszystko, co widzicie, tak samo wygląda w dni 
powszednie, - dowodził Chłynow, zastępca Rogowa. 
Zastał Batm.anowa i jego towarzyszy na aranicy piąte
g~ punktu i odprowadził ich 

fC. il. ,.J 

' 
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KOMU WINSZUJEMY 

Poniedz., dnia 20 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Flet·., Sylw. 

W A.!Nl.EJSZE TELEFON'i 
ltraż Polarna - O 
Eomtsariat M. o. - 83 
Zarzlłd Miejski - 68 
:P. o. Jt. - 112 
Pogotowie tTh. Społecznej - 10 
Dworzec Kolejowy - 91 
~elegrat - 213 
PZPR - ł 
l'ZPB - 28 

Zarz•d Mi!jsld ZMP - tel. 
Nr 143 

Komenda „Słuzby Polsce" -
łeL ar 6. 

Redcltcja ,,Głosu Pabia
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
t6w: 11-13 i 16-18. 

Żywy charakter miała 0-1 ze smarów zimowych na 
statnia narada wytwórcza smary letnie. Nadmienia on 
pracowników stacji kolejo- również, że brak jest w wa 
wej w Piotrkowie. Zebrani gonach apteczek, Poruszając 
wysuwali wiele pomysłów, sprawę oświetlenia składu 
które ich zdaniem przyczy- pociągu nr 241-242, proponu 
nić się winny do większej .ie. z uwag·i na to. że pociąg 
niż dotychczas punktualno- ten oświetlony jest zaledwie 
ści pociągów, do podniesie- 1 godzinę, w którym to cza 
nia stanu sanitarnego wago sie więcej gazu ucieknie, niż 
nów oraz usunięcia innych się wypali, oświetlania za
drobn:vcb na pozór niedoma niechać. 
gań, które w sumie jednak Ob Królikiewicz wyja
obniżają wyniki ich wysil- śnia, że z wnioskiem tym 
ków. zwróci się do władz nadrzęd 

Ob. Królikiewicz zwrócił nych. Następnie proponuje 
uwagę, że raporty składane podjęcie współzawodnictwa 
u dyspozytora ruchu w spra pracy przez rewidentów, co 
wie wystawiania reperacji winno usprawnić znacznie 
wagonów z pociągów parzy pracę. 
stych. pozostają niezałatwio Zdaniem ob. Malinowskie 
ne. Uskarża się również na go niedociągnięcia, jakie 
brak współpracy rewiden· wynikły ostatnio po wprowa 
tów ze służbą ruchu. Późne dzeniu nowego rozkładu jaz 
zgłaszanie reperacji wago- dy, spowodowane są przez 
nów powoduje opóźnienie stacje Widzew, Koluszki i 
pociągów. Powodem opóź- Skierniewice, które przysy
nień pociągów, jego zda- łają całe składy do rozsor
niem jest również brak żó- towania w Piotrkowie. Pra
rawi na torach nr 10 i 12 w ca ta zajmuje do 4 godz. pra 
Piotrkowie. cy, co ujemnie wpływa na 

Ob. Chrobak wyjaśnia, że własną pracę. 
wystawianie wagonów spo- W toku dyskusji wysunię 
wodowane jest przejściem te zostały inne zarzuty, któ 

Udoskonalenia 

w Farbiarni PZPW Nr 29 
Już niejednokrotnie pisa- kupione w tym okresie cza- I przewodu z parą. 

liśmy na łamach „Głosu" o su kosze z wikliny. Dzięki realizacji tego po
realizacji pomysłów racjona Niemniej ważnego udosko mysłu, polegająceg~ na cał 
lizatorskich, które odgrywa nalenia dokonał ob. Batelt kowitej przebudowie urzą
ją poważną r<?lę, dając ko-, W kadziach służących do dze~, obecpie para d.o Z?War 
r~yśc~ w fo~1e zaoszczędze farbowania sztuk. Przy do- to~c1 ~a~z1 doc~odz1 rowno 
nia, . sił ludzkich, cz.asu <?raz tychczasowym sposobie far- m1erme i pod Jednakowym 
zmniejszenia kosztów pro- I bowania sztuki wychodziły c!iśnieniem i w tych warun 
dukcji przy jednoczesnym z kadzi 'z defektami któr.e kach wszystkie sztuki, znaj 
wzroścte wydajności pracy i powstawały wskutek nierów dujące się w kadziach, far
jakości tkanin. nomiernego dopływu pary bują się równo, szybciej i 

Obecnie mamy do zanoto do kadzi z powodu jedno- taniej. przez co podnoszl,ł 
wania nowe udoskonalenia, stronnego doprowadzenia również swą jakość. 

Praca dla Kobiet 
Urząd Zatrudnienia w 

Łodzi przygotowuje wraz z 
Ligą Kobiet i powiatowymi 
radami związków zawodo
wych sezonową akcję zatrud 

re powodują opóźnienia. Ob. Dyskusj ę zreasumował na nienia kobiet nie posiadają
Słomka stwierdza, że 20- czelnik RO. 2 ob. Duklewski cych przygotowania zawodo
minutowy postój dla pacią- który oznajmił, że pomimo wego, a znajdujących się w 
gów 51, 60 jest zbyt krótki tych niedociągnięć wyniki trudnych warunkach mate
dla tego pociągu i stąd wy- pracy nie przedstawiają się rialnych. 
nikają bardzo częste jego o- najgorzej. Należy jednak, w ramach tej. akcji 620 
późnienia. Są i inne niedo- jego zdaniem, wyniki te pod kobiet z woj. łódzkiego o
ciągnięcia. Ob. Kupczyński wyższyć, zwłaszcza, że sta- trzyma dobrze płatną pracę 
na podstawie raportów dy- cja Piotrków przy regulacji na okres 4 miesięcy od lip
żurnego ruchu wykazuje, że ca do października br. przy 
wagonówka reperuje wago- pociągów osobowych nie po zadrzewianiu terenów miej
ny nie kolejno, a tylko co siada specjalnych trudności, skich, porządkowaniu par
piąty i dziesiąty, co przy ani z pasażera:ni, ani z ła- ków, zieleńców, ogródków 
ściąganiu tych wagonów po 1 dunkiem. joradnowskich itp. 
woduje dodatkowe ich sor- -------------~-----------
~ow:anie i niepo~rzeb~e zu- Robotv iinlerwencvmne 
zyc1e czasu druzyny i paro- rl8 E łl al 

wozu manev.:rowego. Dzięki usilnym zabieg~m d:ilonych zostanie 70 osób, 
Ob. Smu~ny zaproopono- Prezydium Zarządu Miejskie rrzeważnie niewiast. 

\vał, d~dame specJalneĘ"o go Pabianice otrzy mały Będą one zatrudnione przy 
pracownika dla dokręcania d R d b . · 

5
'
0 

pracach porządkowych pro-
ś b Pt 4 . PT7 d . o zą u su wencJę w wy · ' 
ru na · i . g yz . . ł F d wadzonych przez Zarząd 

to odrywa nastawniczego od k0sci 4,200,000 z . z un u- Mi . ki k h 
· W eJs , w par ac , przy za 

pracy związanej z ruchem szu InterwencyJnego. ra- i ł d . . 1 , , k 
· · • mach tych kredytów zatru- .{ a aniu zie enco:v, s v:e-

pociągow. rów oraz urządzaniu ogrod-
k0w jordanowskich. 

Fotele dla ki n warszawskich Wspomniane roboty uru-

produku!ą robotnicy Radomska chomione będą w dniu 1 l ip 
C<. Przyjmowania do pracy 

kowany fabrykat, każda za-
oszczędzona złotówka, to odbywać się będą za pośre-
przyśpieszenie marszu ku duirtwem Urzędu Zatrudnie 
socjalizmowi. I nia i przy współudziale Ligi 

(Maz.) Kobiet. 

Dzień Spółdzielczości 

Pracownicy Państwowej 
Fabryki Mebli Giętych nr 1 
i 2 w Radomsku na wspól
nym zebraniu postanowili 
że do dnia 22 lipca wykona 
ją ponad plan 1.600 foteli 
dla 2 nowowybudowanych 
kin w dzielnicach robotni
czych Warszaw y. Ponadto 
robotnicy tychże zakładów 
postanowili iednogłośnie wy W roku bieżącym Dzi eń mit'lsk iego Romana. 
produkować 400 foteli na Spółdz : elczości będzie obcho Komitet wyłonił trzy sek
wystawę, która odbędzie się dzony w sobotę, dnia 2 lipca CJe, a mianowicie lmprezo
w Zwiazku Radzieckim. O- pod hasłem obrony pokoju i wą, Propagandową i Finan
gólna wartość podjętych zo walki z imperializmem. - sową. 
bowiązań wyraża się sumą Pierwsze organizacyjne po- W najbliższych dniach zo-
14 milionów zł. S ! e~zeni e Komitetu. Obchodu stanie opracowany szczegó-
S f kt a· . t k. go Dnia Spółdzielcrnsci w Pa łowy program obchodu. Or· 

am . a .P0 Jęci~ a ie bi an i cach już się odbvło. ganizatorzy obchodu D11 ., 
zobow1azama świadczy o , r . · 
d · · bi iu ,spolecz- ,~a przewo1imczę,cego Ko- <:;1~óldz.elcwści zapo„1; a ..i 

uzy~ wyro . en mitetu wyhraUD tow J{a. wiele interesuJ'ących impr~;; . nym i poczuciu obywatel- · 
skim robotników tvch zakła -----
dów. świadczy ón o tym. Egzaminu 
że robotnicy zdają sobie do- · Jl 

skonale sprawę z tego. że W szkołach podSt'-itWOW h każdy dodatkowo wyprodu- · łl J C 
jakich dokonał ostatnio kie 
rownik farbiarni, ob. Batęlt. 
Dotychczas na oddziale tym 
do karbonizacji szmat i weł 
ny używano koszy z wikli
ny, które wskutek działania 
kwasów ulegały szybkiemu 

Wystawa dor&bku młodzieży z języka polskiego i matematyki 
W roku bieżącym Mini- ny te nie mają wpływu na 

sterstwo Oświaty wprowa- całoroczne noty. Należy się 
dziło w szkolnictwie podsta jednak spodziewać, że w la
wowym egzaminy końcowe tach następnych staną się 
w klasach V-eJ· i VII-ej z już podstawą promocJ·i do 

otwarta została w Radomsku 
zniszczeniu. Myśląc, jakby w związku z odbywają
kosze zmienić na inne, od- cym się w dniu wczoraj
porne na działanie kwasów, szym zlotem młodzieży w 
ob. Batelt wpadł na pomysł Radomsku, w świetlicy „Me 
zrobienia koszy z miedzia- talurgii" otwarta została 
nych części zniszczonych a- wystawa dorobku pracy mło 
paratów farbiarskich. Zgło- dzieżowej. 

młodzieży Chin kuomintan- stwowych- Fabryk Mebli języka polskiego i matema- klasy następnej. 
gowskich i państw marshal- Giętych nr 1 i 2. tyki. w powiecie kutnowskim 
lowskich, a z drugiej stro- Młodzież ,zatrudniona w J d l' . 
ny - zdjęcia ilustrujące Państwowej Fabryce Ma- e nym z ce ow egzazru- egzaminami objęto 74 klasy 
wkład młodzieży w budowę szyn Młyńskich, wystawiła nu jest, aby materiał przy-. V-te i 31 klas VII-ych 
państw demokratycznych. nowoczesne mlewniki, a hu s:vojony w ci~gu ~oku :t~ł Egzaminy odbywał~ się: 

W drugiej części obejrzeć ty szkła eksponaty swej pro si~ napraw ę w asno cią pisemne w ponioedzialek j 
szony projekt Komisja Ra-
cjonalizatorska zaakcepto- Wystawa składa się zasad 
wa'ła i obecnie warsztaty niczo z ~W:ó~h częś?i: propa 

możemy liczne eksponaty, dukcji. dziecka. Poza tym coroczny wtorek, natomiast ustne w 
wyprodukowane przez mło- Ogólnie powiedzie~ może- egzamin wpłynie również środę i piątek ubiegłego ty-
dzież w radomszczańskich my, że wystawa jest udana bardzo dodatnio na podnie- godnia. (H) 

h . PZPW nr 2·9 gandowe1 i ilustru1ącej do-
mec an1czne b k ł d · · t · 
k · · · b d t eh ko ro e m o z1ezy na ereme 
onczą JUZ u owę y R d k 

zakładach pracy. i, z pewnością spełni swe sienie poziomu naukowego ' 

Najbardziej imponujące !~~a~~~~ ~~J~fe~ ;e~a':::~~ f1~~~ływ;,;~d~~~zy P:!~::~= l-llll-llll-!llfi_lll_llll-11111-1111-llll-llll-1111-llll-1111-lllll-llll-llll-llll-llll-lllll~'. ~ i szy. Kosze miedziane zaosz- a oms a. 
czędzą do końca roku bie- Na pierwSZI\ część składa 
żącego około 100 tys. zł., ty-j ją się liczne zdjęcia, przed
le bowiem kosztowałyby za stawiające warunki życia 

jest stoisko „Metalurgii", na terenu zwiedziła wystawę. nia tej samej klasy. C ł · 
które składają się liczne wy (Be) w roku bieżącym egzami- zy 3JCIO 
kresy, obrazującQ produkcjęi-----------------------------

Kursy przedegzaminacyjne ZAMP-u 
w poszczególnych latach po I k I rozpowszechniajcie 
~~~~~~a or~ł~~zi~~ w;. Po ewacz a już pracuje „Głos" 

dla kandydatów na wytsze uczelnie 
Zarząd Główny ZAMP gimnazjalnych i profesoro

pragnąc przyjść z pomocą wie wyższych uczelni. 
młodzieży robotniczej i chło Na Kursy Przedegzami
pskiej wstępującej na wyż- nacyjne przyjmowana bę
sze uczelnie organizuje po- dzie pnede wszystkim mło
dobnie, jak w. roku ubieg- dzież pochodzenia robotni

tym zakładzie. Przed dwoma miesiącami .~rmii, budząc przy tym 
Tuż obok znajdują się wróciła do Pabianic, do swe wśród przechodniów zrozu

wspaniałe fotele, krzesła i go prawnego właściciela - miałą sensację. Polewaczka 
wieszaki. To stoisko Pań- Zarządu Miejskiego - pole- iirzed wojną sper.iała po

Wpłaty· na SFOR 
waczka. Poddana ona zosta~ ~ · jną ' rolę. Służy la d1.. po
~a gruntownemu remontowi lewania ulic, a w razie po-
1 przeróbce. . . k b , d 

Onegdaj po raz pierwszy zar: J~ 0 ecZ'kowo~ . o prze 
wyruszyła na miasto, zlewa wozema wody na rmeJSCe po 
ją.: rzęsiście ul. Czerwonej! żaru. „ łym 3-tygodmowe Kursy czego i chłopskiego. Zgodnie z opracowanym 

Przedegzaminacyjne. Nauka na kursach jest planem przez Starostwo Po 
Zadaniem kursów jest przy bezpłatna. w:iatow.e w K~~· "."'sz~s~- Ogłoszenia drobne 
goto.w~nie młodzieży do eg-. Dla uczestników będą zor- kie gminy wieJ e 1 zrueJ-

- t h skie z Ćałego powiatu sta- ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Ban- SKRADZIONO legit. b, PPR 303554 
l nęły o wspó zawo lC wa ke;wców na nazwisko Guziaka Bar- Kaczmarek Stefan, Gdańska 99. zam1now w. s ępnyc na wyz gani· zowane bursy i stołów- d ł dn° t I 

sze ucze n:e. ki. Młodzież, znajdująca się odnośnie osiągnięcia wkła- bara . ?011 ?014 

Program kursów obejmu- w trudnych warunkach ma dów na SFOR. Żychlin sta- ZGUBIONO kartę RKU - Łódż ZGUBIONO legit. b. PPR 333629 

je powtórzenie i uzupełne- terialnych, będzie mogła o- nął contra Kutno-Krośnie- pow. Miazek Kazimierz. Kolonia wkładkę PZPR 594?20 Koniarski 

nie wiadomości z zakresu trzymać zwolnienie z opłat wice, i w wyniku „walki" Rc ki ciny. ?009 Antoni. ?Ot3 

szkoły średniej, ze specjał- za wyżywienie. okazało się, że rolnicy z tego ZGUBIONO kartę rejestracyjną ZGUBIONO książeczkę Ubezpte· 

nym uwzględnieniem nauki Kandydaci winni zgłosić terenu dokonali wpłat na kil R.KU - K~ń.skie Abr~tkiewicz Fran czalnl Społ . na nazwisko Majew· 

o Polsce i świecie współczes i.i ę w celu wYPełnienia odpo ka dni przed terminem, oiszek WóJcm gm. Wielka Wola ska Halina , Pabianice. 152 

Dym. wiednich kwestionariuszy w przez co Żychlin uzyskał pow. Opoczno. . 7010 

P rzewiduje się trzy typy Biurze Informacyjnym z. A pierwsze miejsce w powie- ZGUBIONO palcówkę leg1t. b. PPS 

kurso'w.· matematyczno - te- M. P ., mieszczącym się przy cie kutnowskim. Nie gorze]· z wkla.dką fab_ryczną z~ .. Zaw. 
· trc1mve 1 nwą frozową) ks1ązeczkę 

chnicz:ny. przyrodniczo - me Zarządzie Okręgowym w Ło stanęła sprawa ~odatk~ czeladn i czą Uh„, p;ocralni, odci n»k 

dyczny i humanistyczno - dzi n:·zy ul. P iotrkowskiej 46 gruntowego, bo na kilka dm zameldowania, kartę RKU - Łódź 
:;połeczno - prawny. Wykła- oraz we wszystk~ch ośrod- przed terminem Żychlin uzy miasto Kal1)>ińskl Rv57„uił. 

ZGUBIONO dowód osobisty, do· 
wód konia na nazwisko Bloch Flo
rian gm. W adlew wieś Piątków. 

153 

ZGUBTONO legit Zw Zaw. ' ak • 
dem icką na n;1zw1sko Kerub lowska 

dać będa nauczvciele szkół kach uniwersyteckich. skał 107 oroc. wpłaty. .:7012 Halina Pabianice. .l51 
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etr. 4 

P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w l.odz1, ul. Jara.cza 27 

Dm o godz. 19.11) - dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 

Dzid o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZA ULEK'' - G·. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralno§~ pani Dulskiej" z udzia
łem Jadwigi Chojnackiej. 

Prowadzi•l§ ... u z Danią 1:0 

o • • porazce nasze1 1:2 
za.decydowała druga polowa meczu 

Gdyby stadion Wojska Polskiego w Warszawie mógł po- jednak strzał Spodzie! nie zdążyła się zorientować, pa
mieśclć więcej, niż 40 tysięcy widzów, frekwencja na wczo przyniósł nam bramki, gdyż dła wyrównująca bramka, za 
rajszym meczu międzypaństwowym Dania - Polska byłaby Nielsen w ostatniej chwili wy którą pewną winę ponosi Ry 
bez porówna.nia większa. Przemawiały za tym te tłumy, puszczoną z rąk p;łkę zdążył bicki, zbyt długo zwlekając z 
które przez cały ooas meczu wyczekhvały obok stadionu wybić w pole. Strzały Duńczy •,uuh!eaiem. 

LETNI TEATR ,,OSA" eh i · ..... · odd Jl "J „. c wie Wyua.puJąc z a wszelkie odgłosy dochodzące z ków nie są tak częste jak na-
Piotrkowska 94. boiska, na kt~rym ważyły się losy honoru nas:Łego piłkar- sze i też w większości są ma- Wynik 1:1 nie utrzymał się 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" stwa. ło celne. Zresztą u nas dosko długo. W 14 mililuc~e Lund-
TEATR Osiem nłesl!:częsnycb bramek przywiezionych w roku u- nale gra obrona, a zwłaszcza berg zamienił go na 2:1 dla 

XOMEDil ~zyoZNEJ' biegłym PJ"Ze'L na..<'!ey'ch chłopców z Kopenhagi lieznym zwo Barwiński. Pomimo wyraźnej Danii, niwecząc nasze nadzie-
„LUTNIA" le~:r° piłki noinej nie dawały spać po nocach, toteż przewagi naszych chłopców je na ~z.yskan;e choć?y rem!-

Piotrkowska. 243 w Jsze spotka.nie z Duńc11ykami oczekiwane było przez w polu, do 43 minuty wynik su. O ile w p1erwsze3 po~ow.e 
Godzina 19.15 - „Dzwo;y z nich z ta.k wfolkhn zainteresowaniem i niecierpliwoścdą, z utrzymywał s:ę bezbramkowy nasza obrona grała me~a! 

Oorneville". jaką. nie oczekiwane było chyba jeswze przez nich żadne z dopiero w 44 minucie Kokot II bez ~rzut? , 0 tyle w drugi~J 
na.szych spotkań międzypaństwowych. przy pomocy Kohuta roołał połov;1e .me m?gła ustrzec s;~ 

Na 3 god7Jiny pl'7..ed r«npoczęciem meC"ZU stadion w. P. go znrienić na l:O dla Pe>lski. od b.ędow._ ktore być moze 
wypełnił się już doszezętnie 40-tysięCElym tłumem publiez były właśnie przyczyną tych 
noścl przybyłej do Warszawy z całej niemal Polski. Pierw- PO PR.ZERWIE d\vóch bramek, strzelonych 
sze 45 minut rrY zakończyły się dla nas pomyślnie. Przed Po przerwie obydwie druży iprrzez Duńczyków. Ponadto 
samym niemal gwizdkiem sędziego zdQbyliśmy prowadze- ny „~~J... na boisko w tych Duńczycy grając coraz ostrz.ej 

ADRIA - „Krą.zownik Wareg" i 1 o "'-•j ..,,„,.,,, zas~-Ao 1' t · 
d 

1 
n e : , a -r-:-- ·: - ąc gTę naszych chłQpców mogliśmy być samych składach. Goście nas' · . """ wa 1. era z grę gorą. ;8: 

~~ f~t ~4 18, 20 - fil~ dozw. nastrojeni op.tymbtyczn.ie co do cll'ugiej połowy meczu. grają teraz z wiatrem, toteż więc grę rr.ekorzystna dla n:z 
B Tymczasem lta.rta się odwróciła. W n minucie zupełnie nie piłka odraw wędruje pod na szych wzrostem Pol~~ów i w 

Al.TYK - „Antoni i Antoni- spodziewanie zdobył wyrównującą bramkę dla Danii prawy szą bramkę. Gra staje s'ę o ten sposób pr<:erzuc1h grę na 
na.'' - godz. 16.30, 18.30, pomocnik Rekendoirf, a w U minucie Lundberg ustalił wy wiele szybsza i coraz bar':zieJ· naszą stronę. 
20.30 - film dozw. od lat 11 lk "1 dl D "i W t · ... n meczu ... : a a.ni . en sposob wymknęło nam się denerwu1·ąca, gdv7 Duńczycy Pod knni~ meczu atak nasz 

BAJKA - ,,Wilki morskie" - nłe t lk cl t I i ik is • J~ Y o ZWY ęs wo, a e wyn rem owy, ktory stałby coraz częściej zaczynają goś- przes;i;::d l do rrfomywy lewą 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ się niewą.tpltwie wielkim sukcesem naszego piłka.rstwa. c:ć pod naszą bramką. Pierw- stroną szybs~·1 od prawei, ale 
ny od lat 10 · t 

ODYNJA _ Program a.ktnalno Jest_ godzi!na 18-ta. Oczy p. Nemcowsky'ego i roz,poczy- s~ dziesięć ~nut nie. pPvno : o nie przy!łiosło nam sukce 
•ci kraj. i zagr. Nr 26 _godz. 40-tysJ.ęcznego thlmu zwraca- na się gra. st jednak zrm~ny wyniku . F~- , u. 

11 12 
ją się z nieciel'pliwością k. u P!erwsze minuty przynoszą ralną. natomiast o.ka"'ala . s•ę Duńczycy z k :i~.ią minutą 

, , 13, 16, 17, 18, 19, 21. 11 t z ł b BEL (dla. młodz.) _ ,,Kurhan wyjściu z szatni, z której po- serię autów bocznych. Goście . mmu_ a. ~pe n_ie ow;?m 1· ;;tawali s:ę be?wz.·•1.-.;n:.-.ioi. w 

M ł h 
winny wybiec za chwilę oby- nasi zacZ'rna1·ą grać nieco cha rueSjI)odztewame_ p1~cę, dostał walce o piłkP. i w 1 '.'w"' ic'e 

a ac owski" - godz.. 16 J k D J ó 1
8
, 

20 
' d'\11.oie reprezentacje: Danii i otycznie, natomiast u nas da- prawy pon:ocn_i un~zy { :·: „.•--vm-li c'r·~k . ,,„.„,:.'.c'l.ciny 

Polski. Ukazanie się ich na je się zaobserwować pewien Reke11dorf l mm publ :cmosc 1 · " "1ik do koi'Jc:i s:r: 1;1nia. 
MUZA - „Opowie§~ o prawdzi 

wym człowieku" _ godz. l8, boisku poprzedzają liczne bra plan w przeprowadzanych ak 
20 - film dozw. od lat14 wa publiczności. Duńczycy U-(jach i z każdą niemal minu- Kole~~r-Pe ft·~··n'"-'!..;-_. ~~ 

POLONIA _ A t . . brani są w szafirowe koszulki : tą zarówno nasz atak jak :. ~ „ .,.,.., •r. .,. ... ,.,, 6 ~. "° ..... _ Itl 
nina" _ d: 01~n\; tinto- ! białe spodenki, nasi chłopcy moc stają się coraz bardziej rozlozvłi na ~O~Jatkach »Gwardi-"<< łódzką 
f'l d ~o z. ' • - jak ZW}"kle ukazują się w bfa niebezpieczne. Wysoki i bar- ~ - ~ 

PR~;D;~';~~~~ od lat ci4 łych koszulkach i cz;erwonych czysty Nielsen coraz częściej W dniu wczoraj~zym na sta.dio;:iic LKS Wfó~"'TJ;~r;;a odbył 
ł . '" ' - " asnący spodenkach. Po odegraniu hy- bywa zatrudniony i w ch:i- si~ towarzyski mecz :----~niczy :pomię :' zy miejsce: ą Gwardią. 

Nr USI 

W lekkoatletyce żeńskiej 
V I 

tSR - Polska 59:36 
Kraków (ob5ł. wł.) Między

państwowy mecz lekkoatlety
czny drużyn żeńskich Czecho 
słowacj:. :. Polski zakończył 
się zwycięstwem zespohl go
ści 59 :36. Zawodniczki CSR 
zwyciężyły w ośmiu konkuren 
cjach, oddając jedynie pierw
sze miejsce w skoku w dal 
Polce Gembol:.sówn:e. 

Zawody, które miały bar
dzo uroczystą o?ra;vę, stały 
na dobrym poziom•e, czego 
dowodem jest uzyskanie no
wych rekordów Czechosłowa
cji w r:z.uc:e dyskiem (Jung
rova - 39,30 mtr.) i w l"'l'Al
cie os7.czepem (Zatopkova 
42 metry). 

-:o:-
WRZESIŃSKI 
mistrzem Polski P omien --;-- godz. 15.30, 18, mnów ciszę, jaka chwilowo za !gu pierwszych dziesięciu mi- a KS Kolejarz z Po .1·.:1:a. Zwycięstwo w stosunku 5:3 (15:10) 

20.30 - film dozwolony eid legła stadion, przerywa gwiz- nut musi a.ż trzykrotnie 1nter uzyskali goście. 
n l>aBt01T4NIK . . dek sędziego Czechosłowaka, wen:ować w bardzo groźnych Technicz ne .wyni';i ,- " 'k V.a.<!a lekka·. wycs.zcęs_;gtookohl-0awarski(oobsmł.iswt~~twvo 
.n( " - „Pepita Jima- ldla siebie sytuacjach. Nasz a- -, . !gna.szewski '""° 

nez - . godz. 16.30, 18.SO,I M • k • tak gra spokojnie i jakkol- przedstawiają s1 ę na~~ępu: . ": (Gwardia) przegrał w 7 min. do Polski na szosie na dystans'.e 
20 20 f lm d d 1 t 18 I g a w I k • Waga musza. Bednarek (Gw.) Jakubowicza (K.) z parteru 170 klm. wygrał wczoraj WrZf! 

. - 1 ozw:. o . a. . wie Dunczycy przewyżs'lają zwyciężył w 7 -i·n. };J.-iknG'"m· I l „ sk" (W ) """" 
BOM.A - ,,Za Wami pÓJdą m~ O . p I k naszych chłopców zn;ic:r.nie "' - " iwytem nc sonem. s1n 1 arszawa w cz„~,e 

lli'' - godz. 1~, 30 - :filni Z meczu ama- 0 S a wzrostem, nie mogą mu nale- skiego (Kolejarz). Waga półśrednia: Kawał (G.) 4:32,19 przed Czyżem (Wa-rsza 
dozwolony od lat 14 • . życie przeciwstawić się z po- Waga kogucia: La.zar ~ki r.a) przypadkowo uległ w 6 min. rn· wa) i Rzeźnickim (Warszawa). 

REKORD l:lkarb 'f „ Snortowcy przewazme bywa od 'ed"'"" t . bk pokonał na. punkty 3:1 Grędz:„I• hdą Mielc·zarkowi (Kolejarz). 

dla młod- "'dz 
16

. arAza
1
.n'l ją p;zesądni, toteż po pr:terwie św. u n: ""'a eczneJ szy o- skiego (Kolrjarz). I' GŁOS 

z. go . , „ iszer D . p 1 k gdy c1. ·waga 'rcdnfa: Kromer (G.) 
Nawoii" godz. 18, 20 - film meczu °:ma - D ? 5 a, . Więcej z gry mają bezwz~!~ Waga piórkowa: Nowak m.1 przegrał na punkty 2:1 z Ce- ~rca~oJe~~~~~f.~C:, ~=:::!: 
dozwolony od la.t 14 pr~ez dłuf.1 ~za.s ~n~z{cy me dnie Polacy. W 22 m inu-:'e uległ mistrzowi Polski Ka11cho- .,iel><kim. PolakleJ ZJeanC>Honel ParUJ 

STYLOWY- - „Klatka. słowi- po dazy;"ak 1 ~ię nóa' . o~s u kz .P
1
°- nie wiele brakowało, abv~.ny I wi w l5 min. z parteru chwytem w ł Robotnicze) 

, dl mł d wo u Ja się p znieJ o aza o zd b 
1
. d . p :· k 1 aga pó ciężka.: Lenart (G.) Redaguje: 

cza· a o z. godz. 16 -
1 

· " b tó 1 kt O Y I prowa zeme. :r, ny ne sonem. w 9 min. przez zła.me.nie most· ' Kole111ua. Redakcyjne. 
„Cygańska miłość" godz. 18, „naw~ ema. u w, ma~ · 0 ku wygrał z Winowskim (K.). Wydawca: BSW „Prasa". 
20.30 - film dozw. od lat t8 na 'l"'.1dowm przypuszcza ' . ze \ Adres Redakcji: Łódt, Piotr-

AWIT K "kG b k." zwycięstwo wymknie nam się z Co usłysz'1 my przez rad1· o~. Waga ciężka: Kowaczyk (K.) lrOwska ... m Do 
- " om ar use - rąk. Tymczasem stało s-ię :na- :T otrzymał punkty walkowerem z Orulr:.: 

kreskówka. w naturalnych ~o- czej„ I jak tu wierzy~ w prze· PONIEDZIAŁEK 20 czerwca I WOJ'ska. l!J.40 S. Wasilenkn - powodu niestawienia. siA Jałkfo· Zalr:ł•CS7 Oranezne a. 8
• w. 

lorach - godz. 18, 20 - film d • . " "Pra911u t.bdt, ul. &wtrld li, 
dozwolony od lat 7 są. Y' 12.04 '\'V'iad.nmości ·poludniowc. Kwartet op. 65 oparty na turk· w1cza. tel.. aoa-u. 

* • * 12.20 Audycja dla wsi. 13.i:iO meńskich tematach lu<lowyr1t. Na macie sędziowali ob. An- TeletonJ'I 
TATRY - .. C-:n<'lblnnca" go•lz. d ń k' . . ł 90 OO W h . R r ' drzeJ'ewski' i Sobek (Poznań). >tedaktor na~eln7: 111-u 

16, 18, 20.30 _ film dozwolo- W 11-stce u s IeJ me gra o )luzy ka obiadowa. Ił.OO Aurly· w. · „ s7,ec maa nc inwa· • zastępca red, nacs. ID-O! 

d 1 18 
wczoraj 6 graczy, którzy grali. cju. Związku Nauczyciebtwa Pol 2v.2? Muz.yka polska w n yk•1· -<>-- Sekretarz Odpowiedz. 218·23 

ny o at k · k K k t PR B l J Selrretarl•t oitólnr. m-211 
TĘgCodZzA. l6-,' l8'.'3Zoł,09.tyl _kfliulmczydko'_' ro temu przeciw o nam w O· ~kiego. 14.15 Koncert solist1)w. nanm or ·ie~ ry w J}'I gt>·/· utro startu1ą w lodzi I Dział part;nll)' 'w.e':..!."Jlł-25 

_ penhadze. Wyruszyli w świat za 14.55 (Ł) }'ragmenty opery Pa czy. 2100 Dziennik wirczorn;: _u 

zwolony od lat 7 poszukiwaniem chleba zawo- jace" Leoncavalla. 15.30 A~
1

cly· 21.30 Rezerwa. dziennika. ~J.~1' kolarze czeSCV Dział 1torespondentćw 
Wl:SŁA _ „Zbieg z DHtmoor" doweów do Anglii i Włoch. cja dla dzieci pt. „Tu mówi „Daleko. od Mos~wy:' - k~Je;· Jutro Łódzki. ~:~~nt~;!~ reJa11:~~: 

d 17 19 21 
f'l d Chleb z duńskim masłem sprz „Przy,1aciel". 15.45 :Muzyka ta· ny odcmek powrnści W. Aza.ie- Olm-ęgowy gazet tclennycb• zt1-ł2 

go z. , ' - im 0 - k ł . . 'd . 1 z„,,: zek Kol „.... . . D""ał mutar•t·. . 2111-11 

1 d 1 t 14 rzy im się w1 oczn1e, a e ma 1!~czna. Hi.OG ,,Kości i mięśnie" wa.. 22.00 Koncert orkiestry Hoz „„ą · ars.n.. orgamzu3e "" -• 
zwo onv o a. · k hl Dztal mi<'1skl t IJ>Qrt.: 2M-H 

WŁóKNiARZ _ ,,Złoty kin· my wrażenie że angiels ·i c eb - pogad!inka z cyklu: „GawQ· głośni Warszawskiej. 22.45 (l.) na torze helenowskim między wewn. 9 1 u · 

k
" d 

15 30 18 20 30 z margaryną i włoski z olejem uy lekarskie''. li.OO I dziennik „7 dni sportu łódzkiego" - au- narodowe wyściai kolarskie 7. Dział eknnomtezn7: ns-21 
czy go z. · • · · ' sprzykrzy im się również. ł d · 1 K "'" Dział rolny: wewn. I - 154-:U 
:film dozwolony od lat 7 pcpo u mowy. i.l5 oncert ciycja. w opr8;,c. red. L .. S~u~- udrz.iałem kolarzy czeskich. Redall:cJa nocna: 111-n: lłl-łt 
WOLNOŚĆ _ „Zbieg 7 Dart· * • • 10zrywkowy. 18.00 „Głos ma.j'j. 1€wslnego. 22.v8 (Ł) Omowiemo Startuj • Step ek pozi .1 KolPOrtat: 
moor" - godz. 16, 18 20 - O przewadze naszej reprezen kobietv". 18.15 Beethoven - progr. lokalnego na. jutro. 23.00 ą. an ' Vl' t.ódt, Plotrkowaka 'li. tel. ZD-22 

film dozwolon.v od lat 14 tacJ'i w pierwszeJ· połowie naj- Sonat~ fortepianowa c·moll op. 'ni~ w111•lomości. 23.10 U· Sasecl, Svoboda i Szrnid. Admln.lstracJa: nt-42 
• 1 1 18 45 K r1 1 kk. L J • f H 2 5 P W · k nk Dział ogłosrel\r 111-IO 

ZACHĘTA - ,.Ojcowie i dzie· lepiej świadczy stosunek korne l . . wa rans e ·1cu twory oze a aydna. 3. O ro programie o urencje ł.ód!, Piotrkowska a, tal. Ul-SO 

ci" _ godz. 16, ]8, 20 rów 2:1 na naszą. korzyś6. Po piosenek. 19.00 II dziennik iw· gram na jutro. 24.00 Zakończe- olimpijskie. Początek 0 godzi 
:film dozwolony od lat 10 przerwie 4:3 dla gości. pohidniowy. l!l.15 Audycja <lla nie audycji i Hymn. rrie 18-ej. D-01678 

Teodor Dreiser 157 

Tragedia Amerykańska 
Dni m~.iały, Clyde jednak nie mógł się zdobyć na 

spowiedź i ojciec Duncan zaczął już wątpić z rozpaczą w je
go nawrócenie i zbawienie. Naraz któregoś dnia przyszedł 
list, a raczej parę słów od Sondry. Podpisu jednak U:.e by
ło. Każdy list przejść musiał pr~z biuro naczeln:ka wię
zienia i przez wiele rąk. Według prząA'.sów więziennych 
musiał być otwarty i przeczytany. Ponieważ wywniosko
wano z treści, że list może dobrze wpłynąć na więźn.'.a, mo
że okazać mu bezcelowość jego występku lepiej niż ka.ra, 
zwłaszcza że list pochodził prawdopodobnie od owej panny 
X, wsławionej w proces!e, postanowiono tedy po dlug:ch 
rozważaniach, aby go Clyde przeczytał. Posłuży mu jako 
nauka, do jakich celów dążył krocząc po drodze występku . 

Wręczono mu ten list o późnej gooziinie w jednym z 
ostatnich dni jesien.:; skończył się wla~ już rok, od chwi
li, gdy Clyde wkroczył w te progi. 

Wziął go do ręki. Pisany był na maszynie, bez daty, 
be'L adresu nadawcy na koperc:e, na której znalazł pieczęć 
Nowego Jorku -· w'..edział jednak od razu, że to od niej. 
Ręce zatrzęsły mu się nerwowo, lecz czytał„. O, czytał dłu
go, prz.ez \'v'"i.ele dni jeszcze: 

„Clydzie! Słowa te mają być dowodem, że osoqa, 
która Ci była kiedyś nad wszystko ukochana, niezuipeł
n;ie C:.e zaroomniała. Równdeż bard7.o c!eniiała. cierpia-

ła nad wyraz, a chociaż nie mogła, i nie będzię nigdy w 
stanie pojąć, jak mogłeś to uczyn.:ć i jakikolwiek n!gdy 
Cię już nie ujrzy, ćiel'pi jeszcze teraz i wspomina mile, 
a życzy wolności i szczęścia" . 
Bez podpisu, bez najmniejszego znaku, że to od niej. 

Obawiała się położyć swój podpis i stała się tak obca, że nie 
chce nawet, żeby wiedział, gdzie teraz przebywa. W Nowym 
Jorku! Nie. Przecież mógł ktoś :.nny oddać go tam na pocz
tę„. Bo ona nie chce„. nie chce, żeby się dowiedział, nawet 
będąc pewna, że on tu ma umrzeć niedługo„. Ostatn!..a jego 
nadzieja, ostatni błysk dawnych marzeń zgasł... na zawsze! 

Ogarnęła go C:emność niby noc, spadająca nagle na ko
nający zmierzch zachodu. Jeszcze się jeclna z.lota smuga 
czerwieni - i ciemność. 

Us!.adł na ta.pczainie. Obrzydłe paski na więziennym kat 
tan:e i filcowe pantofle przykuwały jego wzrok. Zbrodniarz! 
Ten kaftan. Te pantofle. Ta cela. Straszna, niepewna przy
szłość - tak straszna, że o niej myśleć nie może. Ten list„. 
Ten list' to kres pięknego, czarownego snu„. Więc po to 
tak rozpaczEwie pragnął się uwolnić od Roberty.„ że go
tów był ją zab!ć? Po to? Po to? 

Obracał list w ręku, potem ~nieruchomiał. 
Gdzież ona jest teraz? Kogo teraz kocha? Minęło dość 

czasu, by ucz.ucie jej zgasło. Może go nawet nie kochala? 
Podobał się jej tylka„. Może. A potem straszna wiadomość 
?.burzyła doszczętnie cały sentyment dla n!ego„. Jest wolna. 
Jest bogata, p'.ękna. Teraz kto inny ... 

Zerwał się i zaczął biegać po celi. Cierpiał nie2l!lośnie. 
Po drodze m:gała mu przed oczyma cela, w której siedział 
n;.egdyś ChińCZYk. Teraz .za.imowal ją MUl'zyn Wash Hi~. 

Zakłuł sztyletem kelnera restauracyjnego za to, że mu nie 
dał jeść. Tuż obok siedział młody żyd. Zabił właściciela 
sklepu jubilersk!ego i chciał go ograbić. Od chw.!..li swego 
przY'bycia siedział przygnębiony, cały dzień przeważnie spę 
dz.al na swym tapczan:e, kryjąc głowę w dłoniach. Clyde 
doskonale w'...dział obu ze swe.i celi. Żyd siedział nierucho
mo z twarzą ukrytą w rękach, a Murzyn, siedząc n.a pryczy, 

· założył nogę na nogę, palił fajkę i śpiewał: 

O. toczy się kołÓ, toczy„. hmp! 
O, toczy się koło, toczy„. hmp! 
O, toczy się koło, toczy„. hmp! 

Na mn:e! Na mnie! 

Clyde n:.e mogąc oderwać się od własnych myśli, od
wrócił się od tych ludzi. 

Skazany na śmierć! On! skazany! Tak skończył się cud
ny romans z Sondrą! Pożegnanie. „I jakkolwiek nigdy C:ę 
już U:e ujrzy.„" 

Rzucił się na łóżko. Nie, płakać nie będzie. Odpoczn:ie 
trochę, jest tak zmęczony. 

Lycurgus. Twelfth Lake. Bear Lake. Zabawa. Poca
łunki.. Śm:!echy. Wszystko t.o było na jesieni, rok temu„. A 
teraz„. po roku. · 

Ach, to ten Żyd. Dało się słyszeć coś podobnego do p!e
śni religijnej w chwili, gdy Clydowi, zmęczonemu wspomnie 
nia~. zdawało się, że dłużej tej męczącej c:szy nie zdoła 
wytrzymać. Jakież smutne! ach, okropne ... Kilku więźniów 
zaczęło głośno protestować. A jednak jakie to odpoWliednie. 
jakie właśc:we, 

.1c. i. a:J 


